
Baczność Kolejarze!
Cóż iia p. P rezes D. K. P. Kp.tow .ce?

Ja k  wam pracownikom nie etatowym b iurali słom, 
telegr., telefonistom i kasjerom kas biletowych i ba
gażowych jest wiadomo, tut. D K. P. Katowice w 
mysi okólnika Nr. 51 z dnia 7. kwietnia 1928 zamierza 
cd t. stycznia 1928 r. skreślić dotychczasową ustawę 
emerytalną i zgłosić chce wszystkich wspomnianych 
i o  'aiMadów Ubezpieczeń pracowników umysłowych
(Angestelltenversicberung).

Ponieważ postępowanie takowe jeist wbrew za
gwarantowanym pratwem kolejarzom na Gór. Śląsku, 
zas ■ Wiązki zawodowe kolejarzy dotychczas nie po- 
< zyuiły żadnych kroków, aby zapobied, temu zaizą- 
Jzeniu jesteśmy zmuszeni otworzyć przy Z. O. G. 
kt:cjaliiy dział dła tych spraw, aby raz na zawsze po

łożyć kres temu nowemu poszkodowaniu tutejszych 
kcJejatzy.

Wobec powyższego apelujemy do was wszystkich 
jpokrzywdzony ch następująco.

1 Żeby nastąpiło policzenie do emerytury lat 
słi zby spędzonej w państwowej służbie niemieckiej, 
a policzalnych w mvśl niemieckiej ustawmy emerytalnej 
jak wam zagwarantowano.

A ile chcecie, żeby wam zaliczono prawo do 
emerytury wrazi > niezdolności do służby przy prze
strzeganiu tu jeszcze obowiązujących w tym kierun
ku ustaw niemieckich, jak wam zagwarantowali

3. O ile chcec.e, żeby zaliczono prawo do zaopa 
trzenia wdów i sierot, po kolejowych hmkcjonm ju
d ach  państwowych.

4. O ile chcecie, żeby wam zaliczono prawo do 
opiekj (renty) w razie wypadków w służbie wedle 
ustawowych norm, jak wam zagwar anlowaro.

5. O Je  chcecie, żeby wam uwzględniono w upo
sażeniu o jedną kategorje płac wyżej od pobieranej 
ptacy, obecnie na pasadzie pruskiej ordynacji słu
żbowej, co wam zagwarantowano.

6. O ile chciecie, żeby was nie przeniesiono poza 
obszar Górnego Śląska.

7. O ile chcecie, żeby wam nic potrącono z pobo
rów specjalnych składek nie przewidzianych w prze
pisach potrąceń bez uznania deklaracji-

8- O ile chcecie, żeby was nie szykanowano, o ile 
- = dujecie waszej zgody do potrącenia.

9. O Ile chcecie, żeby nie redukowano przy na- 
I -paych . edukcjach na pierwszem miejscu jako Ślą

zaków itd,, wówczas wstępujcie w szeregi nasze i 
z aszujcie się w biurze Z. O. G. w Katowicach, ulica 
’ u‘dy Nr, 7, parter, gdyż tylko tam znajdziecie po
móc i starać się będzi" :.iy o dobrobyt skarbu Państwa 
oraz o naszą przyszłość na Górnym Śląsku.

x olejarzom zwracamy uwagę że D. K. P. Kato
wice zam iera im już w d. 5. 5. br. potrącić od 1. 1 
28 r. po 12 zł, mieś, czvli razem 48 zł, na raz z powo

du tegóż rozporządzenia. A gdyby się tak lą sprawą 
zajął, Panie Prezesie, Trybunał Rozjemczy w Byto
miu, któremu się potem przedstawi gwarancje Rządu 

olsk ego z 9. marca 1922 r., a podpisane przez Pana? 
— A może to Pan Prezes znowu nazwie „perfidnem 
użyciem lub ,,wrogą prasę Polsce"?!? — Ni:eich Pan 
Prezes teraz znowu wyda okólnik „poufny"!!1

1 zaowti jeden z naszych najserdeczniejszych 
musi opuściś Górny Śląsk

Zdawało się, że nie będziemy mogli ruszyć z D. 
K. P. Katowice takiego olbrzyma jakim byl prezes 
Kosowicz- Ale musiał iść. Wprawdzie został on mi- 
mstrem kolei, ale po demisj już na stanowisko pre
zesa D. K. P. nie powrócił.

Drugi taki olbrzym był także prezes D K P. p, 
Kuciński, Z nun me jedna gertszką pigułkę musie
liśmy zgryźć zanim położyliśmy go na obydwie ło
patki. Górny Śląsk opuście musiał i dostał, przenie
sienie do Poznania.

Ale ebek Rucińskiogo była cała klika, Jo  której 
się zaliczają tacy, jak Dr. Zuicfcermann-Cmkrzyński, 
Dr. Hajnar, nadradca Drzewicki, no i nądradca Auryli 
Rybicki.

Trzeba było parę sążnistych artykułów, trzeba 
było dużo pracy, zanim zdecydowała się. Warszawa 
do przesiedlenia także z terenu Górnego Śląska i tej 
kliki. A więc musiał pójść Dr. Heijnair, został prze
siedlony madiradca D rzew ick, no i Dr. Zuckermarm- 
Cukrzyńskii. Ale kto pójsc nie cho:ał, to był właśnie 
nadradca Auryli Rybnicki. Tem miał, jak się to mówi 
plecy kryte w Warszawie. Może nikt tyle skarg nie 
wytoczył przeciwko nam, jak właśnie D. K, P. Kato
wice w interesie pana Aurylego Rybickiego. Mamy 
jeszcze 2 piocesy z Jpj Auryli tn Rybickim a mianowi
cie o wageny i o ten kalendarz jubileuszowy. Z wa
gonami proces Auryli przegna, jaik przegrał z nami w
2-giej instancji w sprawie premji węglowych. Poda 
nry jemu dla lepszej orjcntacji znak akt, a mianowicie: 
.12, D. 377/25 w Sądzie Powiatowym w Katowicach.

Na nasze artykuły zjechała się i komisja kontroli, 
celem zbadania spraw przeróżnych, należących po 
większej części do resortu p, Aurylego Rybickiego 
Ale komisja iak przyjechała tak pojeeba ła.

Pan Auryli bowiem mi.ał braciszka w Izbie Kon
troli w Katowicach. Był to Staś Rybicki. Pozalem 
jeszcze jednego braciszka miał p. Auryli także na 
G. Śląsku, w charakterze dyrektora Stowarzyszenia 

ozoru Kodów Parowych. Ale nie trwało długo, wy
leciał Jpajpi-erw ze stanowiska Ju|juśz Rybicki, (po
noć obecnie jest jakimś radcą w D, K. P. Poznań przy

p. Prezesowi Kucińskiemu' później otrzymał Ver~ 
setzung Staś Rybicki, ale jakoś iśc nie chciał, bo 
miał iść na Kresy Wschodnie.

A teraz co trzeba było zrobić z Aury lim Rybi
ckim. Ten miał jak powiedzieliśmy powyżej mieć 
ponoć dosyć silne plecy ! *

Ale trafiła kosa na kamień. Przyszedł bowiem 
w charakterze wiceprezesa DKP Kat. na G. ŚI. p. Inży
nier Niebicszczański. Ten rozpoczął grosses Rfine- 
maćhen. Rozpoczęła się walka pomiędzy Auzyiim 
i Panem Wice,prezesem Inżynierem Niehiieszczań- 
skim. Waliza trwała dosyć długo A kto wygrał: 
Pan Wiceprezes inżynier Niebieszczańsiki, gdyż pan 
Au,-'rii otrzymał Versetzung. Jedni mówią do Rado
mia, dmdzy do Krakowa. Jeżeliby do Radomiai, to 
by p. Auryli Rybicki miał bardzo dobrze, bo już tam 
jego kolega jest, p. nadradlca Drzewicki,

' My z nasizej strony płakać za p. Auryliim Rybi
ckim sie  będziemy, a przypuszczamy, że r'U tych 
kolejarzy, którzy podlegali p Aurylimu również łez 
ronić nie będzie po mm W każdym bądź razie p. 
Auryli Rybicki mógł się przekonać, że on z Górnego 
Śląska pójść musiał, a Kustos został nadał redaktorem 
-t,G]‘>su Górnego Śląska w Katowicach, na złość 
wszystkim ’

A może by tak było, dobrze, zeby p. Auryilimu 
Rybickiemu podarował' pracownicy z Wydziału Ma
szynowego jakiś album, a do tego albumu wp:sałi by 
się najpierw cir którzy pośrednio lub bezpośrednio 
przez p. Aurylego Rybickiego zostali zwolnieni lub 
tacy którzy dzięki jego opinji awansu, lub szczebla 
otrzymać nic' mogli. Pod koniec niech się podpiszą 
i ci, którzy tak dobrze świadczyli w sprawie ropara
ch wagonów w pierwszej instancji przed Sądem Po
wiatowym. w Katowicach a m-anowicie w sprawie 
artykułu w nr. o9 „Głosu Górnego Śląska z 1925 T,

Dziś już nawet „Gazeta Robotnicza" się p Aury- 
łiim zajmuje, gdyż w numerze 97 pisze: „De misja p
radcy Rybickiego z D. K. P. Ja k  się dowiadujemy, 
p, radca Rybicki został przesiedlony z Dyrekcji Kolei 
Państwowej w Katowicach do innej dyrekcji. Bar
dzo trudny był wybór, gdyż wiceprezes p. inż. Nie- 
biesizczański postawił warunek, albo on, albo p, Rybi
cki. Wydtział p. Pyoickiego jest bardzo interesują
cy, bo cnodiz' tam więcej o podział premji węglowvch 
jak i warsztatowych. Pozatem o ulepszeniach kolejo
wych, mechanicznych nigdy mc nic słyszano.

P Rybicki jest jedynym urzędnikiem państwo
wym, który najwięcej procesów sądowych prowadzi i 
już ze względów hcnorowycn powinien był dawno 
sam ustąpić. Pomiędzy kolejarzami panuje wielka 
radość, ponieważ p. Rybicki mia:. 80 PiOce/ny wrogów
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w słód uizękisiaiów o si ej owych i żąldea z  nich nic bę
dzie oapewnn płakał „ . ^

A  w numerze 98 ta sama gazeta podaje: pisząc 
o przeoioćBeniu p. Rybicki go: „Jest to zatem nie
mały awans, a o , zasługach' na ten awans jeszcze 
nąipjszemy".

To niech sobie p. Auryh Rybicki żabi każe 
sobie opraw ić w złotą księgę na wieczną pamiątkę 
dla niebie i dla swego potomstwa.

A więc cóż na to „Polska Zachodnia"?
W numerze 116 „Polski Zachodniej" czytamy: 

„Co Polska daje dziatwie śląskiej . Tam „Polska 
Zachodni1?"  wychwala jak się to dohrze będą dzieci 
miały, gdy rodzice ich, będą ich posyłali dio polskiej 
szkoły. Będą dostawały posady, wysokie stanowiska 
itp, Otoz dwa przykiaay, że to jest mydło. Do Gim
nazjum w Katowicach uczęszczała córka 
pewnego k  olejarza w hcdcy i zasłużonego Polaka, 
Nazwiski.mi będziemy w razie potrzeby służyć. 
Ulkończj wszy 15 mkuw życia dziwnym sposobem 
nauczycielka posłała ją do domu, ojciec tej córki nie 
gnie wał się wcale nad tem, gdyż dziewczyna miała 
dobre świadectwa, chciał ją przeto gdzieś ulokować 
na jakiej > posadzie. Zgłosił się ze świadectwami w 
D. K. P. Katowice Tam j»mu oświadczono: „Pro
szę pana są paisady tylko dla mężczyzn,".

Drugi wypadek. Córka innego kolejarza ukoń
czyła szkołę handlową Ojciec znowu ją chciał gdzieś 
jako kolejarz ulokować. Posłał wniosek do D. K. P, 
Katowice a za pół roku już dostał odpowiedź że me 
ma miejsc wolnych. Ale o dziwio! Przyjęto na miej
sce tych, dwie z Małopolski. A jako telegi atictka 
przyszła do D. K. P. córka pewnego dyrektora poczty 
z Krakowa

A córki? tego pierwszego kolejarza z powodu 
braku póisad pracuje obecnie u Niemca w charakterze 
książkowej. A wi»c Panie Rumun, Panie Przybyłe, 
Panie Ligoń i wy wszyscy Kapuścińscy z „Polski Za
chodniej fałszem i perfidiją operujecie, ażeby się 
to dziecko tylko po polsku uczyło, więcej języków 
nie potrzebowało, ażebyście z nim mogli robić co 
byście chcieli Córka tego jednego kolejarza pracuje 
v Kattowicach u Niemca z Piałej. A więc skoro 
Niemiec ją izm za zdolną i powierzył jej slawowisł o 
książkowej, tio musiała być zdolną A ty Gór
noślązaku daj się jeszcze dalej wieźć na pasku takich 
kulturtro-gerów, ze wschodu. Posyłaj dzieci do pol
skiej szkoł\ a gdy chcesz mieć posady dla nich to 
otrzymasz odpowiedź „już" po poi roku: Brak wol
nych posad, proszę pana, a zamiast Górnoślązaka 
przyjmą swojego a w tym wypadku swoje.

Gruszki ua wierzbie
Przed wyborami do sejmu i senatu w Warszawie 

„Pclśka Zachodnia" i cała Sanacja z (1.) na czele 
obiecywały ludności Górnośląskiej, że w razie zwy
cięstwa 1 wszystko potanieje, Stało się to, jalkkśmy 
y  iui przewidywali na odwrót. Bo mąka po
drożała, cukier podniósł się o 9,75 zł, na .00 kgr. 
Cenę węgla podniesiono o 15 proc. itp.

W  numerze 116 ta sam? , Polska Zachodnia" pi- 
rze eirtykuł a tytułowany „Co Polska daje dziatwie 
Sląskie, . W artykule tym czytamy: „Dzięki zabie
gom ab ecneigo /ojwody śląskiego będziemy mieć 
na Śląsku za kilka lat politechnikę, z której młodzież 
Śląska wyjdzie przygotowana do objęcia kierowni
czych stanowisiK w ciężkim pizemyśle".

''J tfcn sam dzień podały dwie również polskie 
gazety j,Polonia' i „Ilustrowany Kurjer Krakowski", 
że politechniki w Katowicach nie będzie. A więc 
„Polska Zachodnia tak buja swych naiwnych czytel
ników, ja  sama ,,Zachodnia pisze dalej: „Być
może, że naszetnu zapobiegliwemu Panu Wojewodzie 
ud i sie jeruoze uzyskać przeniesień: t akadeimji budo- 
wniozej z jfC rakowa do Katowic a wtedy ileż tu synów 
biednych górników będzie mogło łatwiej i  spokojniej 
ukończyć siudjjia, albv polem wspólnie z ojcem wydo
bywać czarne diamenty".

Przypominamy sobie słowa Brunona Pełzela 
podczas akcji plebiscytowej: ,,Und die wąrschau®r 
i ‘aimaniHn wolier uns stehlen unisere oberschlesa- 
schen Briianten , o 'Się niestety zgadza. Mamy już 
dosyć wypadków, że nawet w szkolnictwie nauczy
cieli Górnoślązaków się zwalnia choc iaż posiadają 
kwalifikacje może leosae od tych, którzy tu przybyli. 
Ale to nic, „Polska Zachodnia' mydli dalej i maluje 
tobie naiwny czytelniku oczy; „I jakież różne będzie 
zajęcie ojca i syna. Syn dzięki szkole polskiej nie 
pojdziu jak ojciec z kilofem i karoidką, ale będzie 
kierował pracą . A więc ciesz się Górnoślązaku, bo

będziesz wtedy v „jtUajtiinie sztygarem, albo jad. się 
to obecnie mówi t e c h n ik ie m  na kopalni, b ęd zieL Z  mógł 
osiągnąć nawet stanowisko generalnego dyrektora, 
tak cimiąluje jakiś „Ślązak" cudowne obrazy na przy
szłość. Kio w to wierzy, zbawień będzie, a kto nie 
uwierzy, też przyjdzie do nieba, powiada starośląskie 
przysłowie. My już mamy wypadków bez liku, że 
gdzie się tu znajdzie dziś jakakolwiek bąćz lepsza 
posada w ciężkim przemyśle, to już ma na nią wycią
gnięte palce albo jak  minister, ktorego krzesło jest 
zachwiane, albo jakiś generał, albo jaki nadradra lub 
radca. A tobie potem wyliczają w kopalni np, że 
światło należy tak świecić podczae pracy, lampę na
leży zciemnić podczai: śniadanie, i wykalkuluje tobie, 
ile wypalisz benzyny. A jak wypalisz więcej, jak ę 
taki technik wyliczy, to już jesteś nie, w łasce u p. 
technika A. „Zachodnia" jeszcze pisze dalej: „Zo
baczymy dziesiątki lekarzy, setki prawników i inży
nierów, nauczycieli szkół rednich, może kilku wy
bitnych i głośnych uczonych, kilku uczonych, kilku 
Gziesięci„ sędziów dyrektorów wielkich przedsię
biorstw, polskich Ślązaków. To się ma stać za jakieś 
10 lat zdaniem „Polsk Zachodniej

Jeżeli tak dalej będą wywozić naszego robotnika 
do Francji Belgji lub Algieru, jak to dotychczas, i 
jeżeli tak dalej będzie tyle tysięcy elwrów na Gór
nym Śląsku, to na pewno za 10 lat, kto wie czy który 
z nich nie zostanie albo dyrektorem świeżego powie
trza, albo inżynierem od wymierzania hałd, na któ
rych taki elwer sypia, albo jakimś naczelnikiem od
działu dla spraw zbytecznych, albo szefem czuwania 
nad eiwraimi, żeby się który z ińtoh nie zadiusdł na 
hałdzie wśród trujących gazów itd.

Radzimy więc, żeby ci elwrzy za w czasu sobie 
już zaoszczędzali, gdyż w razie upłynięcia tych 10 
lat, to już może będą nmeli tyle naoszozędzaine, żelby 
módz sobie zakupić papieru cel en napisania tych 
wniosków i na zakupieni? sobie znaczków stemplo
wych. A potem jak ten wniosek odda, to dostanie 
odpowiedź, też może za dizaesręe lat z tem, że z po- 
wocnu braku miejsc przewidzianych w etacie odma
wia się wnioskowi, gdyż budżet jest zbyt uszczuplany, 
ze względów oszczędnościowych.

Takie gruszki na wierzbi? „Polska Zachodnia 
obiecuje w 1 wictniiu. Gdyby to już tak chociaż w 
maju byli napisała, to byśmy się nie dziwili, bo wtedy 
natura robi różne wybryk ale w kwietniu, to już 
faul, a tem mydłem doprawdy nie pozyska ludność’ 
górnośląskiej.

A wit?c i taki dekret mt<si przez Sejm Śląski 
uzyskać zatwierdzenie

Na posiedzeniu Sejmu Śląskiego z dnia 16-go om. 
postawił klub Ch. D. następujący wniosek:

Klub Ch. D. wnosi, aby lównocześnie z wnio
skiem Rządu, zawierającym projekt ustaw y w 
sprawie rozciągnięcia na obszar Województwa Ślą
skiego rozporządzenia Pana Prezydenta Rzeczypo
spolitej Polskiej z dwa 15-go lipoa 1927 r. O Izbach 
Przemysłowo-Handlowych, przedłożone zostało Sej
mowi Śląskiemu przez Radę Wojewódzką rozporzą
dzenie Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej o 
prawie przemyslowem, ogłoszenem w Dz. U. R. P nr. 
53, jo z . 468, stosownie do artykułu 8 a, ustawy kon
stytucyjnej z dnia 15-go lioca 1920 r., zawierającej 
statut ograniczmy Województwa Śląskiego (Dz. U, R. 
P., nr. 75, pcz. -*97), uzupełnionej ustawą konstytucyj
ną z dnia 8-go marca 1921 r« (Dz. U. R. F., nr. 26, poz. 
146).

(—) A. Sobota. Łukaszek, R. Wydra, Ks. Eug. 
Eczuslka, Pzlarczyk, St Janicki, Ks, Mathea

Wniosek uchwalono zgadnie z kompetencją 
Słjrnu Śląskiego. A może profesoi Łebiński zastępca 
zastępcy Rządu Polsk_ego przy Trybunale Rozjem
czym w Bytomiu znowu powie, że Sejm Śląski nie jest 
kompełenty?

Sam się chwali!
Od pewnego reportera lądowego otrzymaliśmy 

następujące pismo:
Z S ą d o w n i c t w a .

„Jeden z najlepszych choć młodych tutejszych pro
kuratorów, Dr. Władysław Guzy, były sędzia w Król. 
Hucie, ostatmo de cement dla spraw karno-skarbo
wych w Prokuraturze w Katowicach, znany szcze
gólnie z przeprowadzenia procesu przeciw bandzie 
Pakuły i Kroha (napady na traitnwpi) Śmietany, Gar- 
biriśkiego (defraudacje poda tk owo-skarb owe), i szere
gu innych który położył olbrzymie zasługi koło wv- 
tę pienia przemytnictwa i nadużyć podatkowych na 
Górnym, -dasku, opuści) ostatnio sŁu®b§ iw sądowni

ctwie, a  obecn c oficjalnie otwiera kancelarię adwo
kacką w Katowicach.

Cieszy! się opinją najlepszego mówcy. 
Sądownictwo traci ogromnie dużo. przestępcy 

cieszyć się mogą, ubył im groźny wróg, tutejsza adwo
katura poszczycić się może nowym swym członkiem, 

Życzymy mu szczęścia na jego nowej drodzm 
Nie mieliśmy przeciwko temu nic, gdyby nam ów 

reporter nie był oświadczył, że pismo to wręczył jemu 
len oam adwokat, były sędl-ia i były podprokurator 
Dr. Wnadydaw Guzy

W poiwyzszem piśmie jest mowa, że Dr. Włady
sław Guzy, ma zasługi w sprawie piccesa Śmietany 
i Garbińsfciego. Otóż stwierdzamy, że sprawę Śmie
tany Pan Dr. Guzy przegrał i w Katowicach i w_Wair- 
szawie.

A oo do Garbińskitgo, to jakkolwiek został zâ  
sądzony, tc według 'relacji „Gazety Robotniczej , ten 
sam G arb m sk j znowu ma koncesje na -hu, łowni* soli.

Mówiliśmy w tej spaw ie z kilkunastu adwokata
mi, mówiliśmy też i z członkiem Iżby AdwoikaJkiej, a 
wszyscy ci adwokaci byli oburzeni na tego rodzaju 
namoctwalby. Gdyż nie przypuszczamy, żeby p. Dr. 
Guzy oddał wyżej opublikowane pismo reporreiraw* 
sądowemu pewnych gazet tylko na to, żeby ów re- 
poiter poszedł z owem pismem do pewnego ,gabinc 
ciku", lecz tylko ma to, żeby to poszło do gazety a to 
pismo zostało już opublikowane przez „Polouję". A 
Naczel Red, ZaJbawski zrobił red. „Wukasow: skan
dal za to, że to zamieścił.

Zapytujemy się niniejszem laby Adwokackiej W 
Katowicach, czy tego rodzaju postępowanie jest zgo
dne z etyką adwokacką. Je s t nam bowiem wiadomo, 
że paru adwokatów z Katowic ma już dosyć s porą 
liczbę dy^cyplina^ek w Izbic Adwokackiej. Jeist nam 
również wiadomo, że jeden z adwokatów ma docho
dzenia karne przpd sędzią śledczym w Katowicach, 
(A jest nawet Di cm praw) o oszustwo, c  zgwałcenie, 
c»aiz o spędzenie płodu Zawezwanie to widzieliś
my u jednego z świadków w tej sprawie.

W interesie Iłby Adwokackiej leży, żeby oczy
ścić Izbę Adwokacką z tego rodzaju ludzi, gdyż ma- 
ozej odnosi się w rażen ie , że ci. którzy mają stać na 
stanowisku obrony prawa i sprawiedliwości, sani/ 
występują pi zeciwko niej i m emu. A ich czyny koli
dują z kodeksem karnym.

„Uchodzić z memieckrego Górnego Jąska aie po
trzebował żaden porządnj człowiek, tylko uchodziły 

szumowiny ludzkości"
Tak oświadczył i?kiś urzędnirzyna przy Magt 

stracie w KatowracacK p. Zagórsk-
Pewien uchodca potrzebujący koniecznie ojkekr 

lekarskiej w szpitalu i posiadający poświadozer''-* le
karza dlo tego zwrócił się z prośbą o puświadczenie 
mu, resp. wysławienie świadectwa ubóstwa przez 
Magistrat z  Katowic, żeby lekarz szoiłaila go mógł 
przyjąć, ażeby ów człowiek nie potrzebował kosztów 
leczenia ponosić. Poszeał wtięc ów uchodca do Magi
stratu w Katowicach przy ul. Młyńskiej po takuw* 
świadectwo. Posłano go do p. Zagórskiego. P. Zagórski 
pytał się tego człowieka gdzie mieszka i o poświad
czenie zamieszkania. Gdy się p. Zagorski dowiedział, 
że ów człowiek jest uobodcą, oświadczył doń w tytule 
zacytowane słowa.

A może by się tak zainteresował p- Wiceprezy
dent miasta Szkudlarz awrm panem i pouczył go, jak 
należy traktować luldzS Żais uchodcy oUuymal ładny 
przydomek teraz, że nazwano ich szumowinami lud
zkości. A  może dzięki właśni1’, tyim ludziom. którzv 
uchodzić musieli, ów panoczek Zagórski ma dziś (sta
nowisko przy Magistracie, Komisja per tonalna orzy 
Magiilst-acie winna «ię P Zagórskim zainteresować. 
Słów tych więc w ^insunlku do uichodców nie użył 
germatr* am renegat jakiś, lecz akurat urzednill 'Dolski 
któay -przyszedł kiuJlturę na Górny Śląsk szea1zyć.

Drukiem i nakład :m: J a n  K u s t o s  w Katowicach 
w Drukarni „ VI T  A", Katowice, —  Redaktor 
odpowiedzialny: J a n  K u s t o s ,  Katowice.

R e s t a u r a c ja  i H ertel

WYPOCZYNEK"
Wisi,. W. SPUEU

KATOWICE, u. -ana 1«
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Ein Herz und eine Serie
Die B^willigutsg der Militfrkredite, —  Ueber 52 M 
Millionen Zloty e^tra fur den nilitorischeu G.enz- 

schntz- —  Ein Vorgesetzter ani eiueii Matrosen,
WSu lesieu in der ,,ł?rotubevg&i Yodkrzeiitung' : 
Am Donnersuag, verga.igener Wachę, hal die 

Budgetfeormrnission des Sejmis ihre Arbełteri wied®"- 
aufgeniommein und sollte mit dem Budget des Krłegs- 
mimisieriums den Anfang machen. *) Bezoichiniemdier- 
weise! Steht doch bei uns der Mifitaiiiismus mil sei
nen iingeheureu unproduktiven Ausgabein an der 
Spitze samtlicber Mimsterieu und verschiingt allein 
zirka ein PritteJ der Gesamtausgaben, was in keinem 
anderen Lande Je r  W elt der Fali ist. Man vergleiehc 
nur folgende Tabelle, die das Y^rhaftnis der militari- 
sdhen Ausgaben zu den Gesamtausgaben in den ein- 
zelnen Landern angibt. So vt=rschlingt 

der Militarismius 
in Polen ca. 33 % der G«samtausgaben
in Itadien ca. 23,7 % M „
in Fnankreich ca. 21,7 % „ ,,
ind. Tischeoheiowjkei ca 19,7 % ,, ,,
in Bełgien ca. 15 % „
in Rumanien ra. 14,3 % „ ,,
in Enigland ca. 13,9 % „ „
iln TJngarr 
in (Jesterieich 
in Deuitschland

ca,
ca.
ca .

9,7
%

6,5
Polen marschiert also an der Spitze,,wenn man 

d-ais, Yerhaltnis der Mult “•‘ausgaben zu den Gesaml- 
ausgaben in Betraeht zieht, Einzig und ałleiin darami 
komand es an. Keine Rechenkunsistucke and Matz- 
chen der polnischen niational.stisch-militarrstisuhen 
Presse kónnen 'dies vertuschein. Da reohnen jiam- 
Hch die Herrschaften mit einem Mai den Wera der 
fremden Yaluta in den Zlotykurs um —  es ist sotn- 
derbar, dass man dies nicht auch bei Lohnfragen tut 
— unid „bieweiisen", dass audere Staaten (man meuit 
dia besondens Peutschlamdj „dfgertt3kh‘> doch mehr 
ais Polen ausigeben. wobei man bezeiclmenldierweiise 
das prozenlttale Yerhaltnis der Militaraufgaben zu 
dem Gesamtausgab^n in den anderen Staaten tot- 
schi\ -igt und auch keim W ort dariiber redet, dass der 
polnilscihe Soldat einien Tageslohn von acht Grosch-em 
erhalt, wahi-end der R eichawehr^ o Hat wie ein Be- 
amber besoldet wird und t agi ich mehrere Renteumark 
bekonami.

Im leizten Budgetjah-r 1927/28 betrugen die Mili- 
larausgaiben m Polen 610 803 635 Zloty; fur das neue 
Buidfgetjahr 1928/29 sind auf Grund des Steigens samit 
licber Staatsausgaben um 600 Millionen Zloty fur den 
Miliitarismus 744 965 787 Zloty Ausgaben in Aussicht 
genommen, das heisst also 134 162 152 Zloty mehr, ale 
im y-ergaugenen Jahr!

Neben den eigentlichen Ri'stungsausgaben ver- 
schlimgl den Lowemanteil obiger R ies«nisummen die 
blosse 1 'nierhaltung der Armee, die nicht weniger ais 
a/kti)ve Generale besdtzt, von den v|fej zahlreicberen 
pensioniierten Generałem ganz zu schweigen. Hierzu 
kormnen noch 442 Obersten, 886 Cberstleutiiants, 
2331 Ma, >re, 56o3 HaupŁleute, 7115 Oberleutnants, 
1351 Leutoaots.

Summa Summarum mit dcm M arsch all: 1 1 905
Ofiizieie

*) Der Knegsitnumster und Ministerprasideni 
P i ł s u d s k i ,  der an der Verhaindlumg iiber das Bud
get dies Krieg-sministeriuirnis teilnehmen bezRhungs- 
weise hierbt i dai? Aort ergreifen wollte, isit unterdes- 
sen p ł o t z l i c b  a n  E r k a l t u n g  e r k r a n k t ,  
weswegen erwahntes Bujdiget erst spiiler behaindell 
werden soli, — D e r  Y e r f a s s e r ,

An bieirufsimassigen Mamaschairtcn gibt es nicht 
wcańger alls 37 000, naiulich 1700 Fannnche, 5078 
Obensergeauten, 10 247 Sergeamten, 10 964 PluŁonio- 
wys, 4511 Kaprale und 450u Mann im Grade eines 
Radtemainowy. )

Hierzu kormntii noch an nichiberufamass-jgen 
Mamns<hafteii 1500 PJutonowys, 14 680 Kaprale und 
29 360 Gefrei .a (Starszy Szeregowy),

Das heissi ailso: m deir polnischen Armee eutfal- 
len 100 445 Voi gesctzte auf 209 863 einfachc Soidaten 
(Gemeioe), mitłiin 1 Yorgesanzter auf 2 Sołdamen!

Noch krasser isit dieses Yorgesetztienverhailnis 
bei der Knegsflotle, wenn mian uberhaupt dnesen Aus- 
druck bei den w&riige.i kleinen und ziemkch alten 
Falirzciugcn gebraiucben kama. Auf 1229 Matroser 
(Marynarz) komimen hier 2 Konteradmirale, i0  
Kemandore, 23 Offiziere im Rangę eines Komandor- 
Oberleutnants, 40 Offiziere ;m Rangę eines Koman- 
dor-Leutnants, 93 Kapitanę, 118 Oberleutnants, fet- 
ner 1091 Yorgesielzte in Gestalt von Fahnnchen., 
Oberboot&iaaiinern (Starszy Bosman), Bootsimaneern 
Bootsmannsmaten Maiten und Oberma rosen,

Das sind also genaiu 1377 \ orgesi tzte auf 1229 
Matrosen. Selbst wenn man die sogenanmteri Szere
gowi Nadterminowy (490 an der Zahl) ails Gcmeiiie 
bucht, erhailten wir bie der Marinę zirka. 1 Vorgesetz- 
ten auf einen Matiiosen!

Das ware der direkte Miliitarismus. Danebeii gibt 
es uoch einen iradirekten, der aus amderen Buciget-s 
Gelder verschlingt. So finiden wiir im Ausganenla. 
des Innenministerium.s eimie Summę voin 52 277 953 

Zloty, die" fiir den Korpus Ochrony 'Pogianicza (Gaenz- 
schutzkrrps) bestirnmt ind.

Dieser Grenzschutz ist keine Polizjeitruppe (die 
Polnzei zahlt —  nebenfbei b&merkt — 900 Poluzeioffi. 
ziere und 30 795 Poliizisten), soniden! eine wollkoramrn 
rnilitarische Truppe die allein 10 Gerera-łe besitzt, 
38 Obersten, 11 Oberstleutnants, 84 Majore, 356 
Hauptleute t nd 493 Oberleutnants. Zusammcn also 
992 Offiziere. Hierzu kommen noch 214 Oberser- 
geanten, 815 Sergeauten, 1946 Plutonowys. 3859 
Kaprale, 2959 Gefreite und 15 832 Soidaten (Gemełnc). 
A6ch hier fallt die, hohe Zahl der Yorgesetzten auf. 
Im Verhaltnis zum Yorjahr ist der Bestand dieses 
Grenzschntzeb um 250 Offiziere und 5754 Maunscbaf- 
ten erhóht worden!

Die 52 27 7 953 Zloty des GrenzschuLes kann man 
also getrost auf das Ausgabenkonio dies Miłita. ismus 
setzen.

Riistungsausgaben in d  m gewis-ser Beziehung 
aucb ernige Anschaffungen bei der Staaitspolizei, so 
z. B. die 10 000 neuen Karabmer, 10 060 Bajonette 
uisw. Wozu braurht die Polizei Karabmer? Revolver 
geniigen. ’

Fiir unproduktive Zweoke wird also ge-nug aus- 
gegeben Daiss fiir wiehrige kulturelle, wirtschaft- 
liche, produktive, soziale und aindere Zwedke aber 
nur Brodken iibrig blaiben, ust an dieser Stelle oft ge- 
nug erortert worden.

Eir.e Wanalung ist ;eaoch bei der Mehrheiit der 
Abgoordneten, die trotz der vielen Pairteicn in 
Punfcto Kriegskreditbewilhgung ein Herz unid eine 
Seele sind, leider nicht viorausizusehen.

Artur P a n k r  a t z, Abgeordrcter.
(„Violksw'ille‘'.J

Wieder ein ReiFfall!
Wenn der Magistral von Kattowitz was macht, 

da-nn fallt er gewbhnlich immer rem. Er hat den Dr. 
Bruck gakuiniuaigt, einem lanigjahrigcn fach- und sact- 
kiuiidżgen Arzt. Dr. Bruck wandte sich an das 
Schiedsgericht fiir Oberschlesien in Beuthen and hat 

j auch den Prozess gewonnen Und Magistratus Kato

wice ist nelingefalien, D;e Kosten des Yierfainrenis ihaf 
der Magistrat von Kattow Iz zabltn mussen und Dr- 
Bruck muss eutwedeir eine einmalige Abfiudiing be 
knmmien, od er eine Enltsch sdigung auf Grand seiner 
AnisitelluTig plus der Peusion,

Der Magistrat von Kattowitz bat alucl den Biaud- 
iiisipektor Depta \ciklagt, wegen verschieidene 
Sachet- und derselbe MagiswaJt ist ebenfalls reinge- 
fallen, denrŁ Depta ist freigesproohen woiden von 
einem poinLchen Gericht, dessen Urtcil nicht cinmal 
der Staiatsanwalt angefochten hat.

Nun kaim der grosse Prozess gegen Śmietana, in 
dem sich Śmietana wegen ihn duii'ch den Magistrat 
vorgewr-rfenen Unreigelmassigkeiten ;.rar dem Gericht 
m Kattowitz zu yerantworten hatte W ir haben da- 
mals bei der erslen Yeutaguug geschriebeu, dass nach 
unserer Ansicht der Magistrat zu Ka.towitz reinfallen 
wind.

Dies ist auch eimigelroffen, denn śmietana wurde 
damals in der ensten Inslatnz fredgespiockeii, und in 
der Berufungsiiiistainz vor dem hócbisiten Strafgericht 
in Warszawa wurde die R-p.wisior a©s Staatsanwalts 
verworfen. śmietame ist al&o demnach ebenfalls trei- 
gesiprocaen worden.

Und nam tragen wir an:
1 Wer tragt die Kosten cies V erfahrenr ? — Der 

Piirgei von Kattowitz. • ,
2, W er wird ihim die Hachzahiunig der eimgesfell- 

ten Gehaiter bez.3ihlen? — Der Biirger von Kattowoitz.
3. W er wird eine t lnimahlge Abfindung, resp. ein 

dauernidies Gehalt und danr> eiientuel5 eine aauernide 
Fension zahlen? —  Der Burgen- von Kattowitz.

Und wer ist darain Schuld? Der Hohe Magistral 
zu Kattowitz mul dem H e.m  Stadtprasidenten Dr. 
Górnik, det sogar eine 25 prozent ige Fmeiyture et- 
halteri hat, plus 4000 Zloty zur Erhokmg.

So wird gewiir-schaiftet. Du Magistrałus zu Kait- 
tcwitz heirate, und du Rattowitzer Burger zahle.

Auch eine Aufiassung, oder juź się robi!
Die Sfarostei i^on Pszczyna hal ar_ die Polizei und 

Amtsvorsteher ein Rumidschreiben erlaisisen, mit dem 
Datum Pszczyna, dnie 16-go kwietnia 1Q28 r. iiber eirr 
Berrohit, zwepks einer Gewe ibestatistik fur das Jahr
1927. Diese Statłstik soli auf einem hierzu vorge- 
druckten Fo^mular ausgefiillt unid dem Naczelnik 
Okręgowy zugeistellt werden, spatestens bils 25. April
1928. - Der Urząd Okręgowy Tychy hat dieses Schrei- 
beri ani 19. April 1928 weiiter gegelben. Die Polizei 
stellte es einem Gewe-betreibenden in Tychy ani 20 
zu Der betreffende Gawerbetreibende ist am 23. 
nach doi Starosted -zu Pszczyna abgefakirem, um sich 
ein solches Formular abzuholen Sulchie Formular« 
gibt es aber in der Starostei nicht. Der betrefferaae 
Beemt-e n der Starostę" erbie te i-brr, er solle nach 
dem Głównv Urząd Statystyczny Warszawa telegra- 
fieren damit ihm ein solches Forma1 ar zugestellt wird. 
Fiillt urd reicht eatn solches Formular der Geiwerhc- 
treioende bis rum 25, April mcht ein, so wird er be- 
stiaft.

Also das richfżge „już się robi' Am 16 April
wird ein solches Rundschreihen von der Staros+ei
1 szczyna abgesandt. Wann es der naczelnik okręgo
wy in Tychy erhaltein hat, wusisen wir nichlt. Doch ist 
vom l Trząd Okręgowy an deimselben Runclsohreiben 
das Daitum, Tychy, dnia 19-go kwietma 1928 r. Die 
Polizei hat e-s 20. zugestellt. Unid n-uin sollte ein 
solches Formular dem Starosien zu Psizczyma bis zum 
25. Apiri'1 zugestellt w erden, obiwohl die Starostę keine 
derartigen Formulare besitzt. Also już saę robi.
Yiedleiichf helehrt der Ban W o; Dr. Grażyński di®



ihm iinleńslelłtieo AentftW, auf <lass sich die LUter 
dieser Aeinter rccht^eithg um solche Formulare 
kwmmern.

Das Merkwurdigste dabei ist aber das, dass m 
jeder Getmemde, in jenem Urząd Okręgowy in jeder 
Starost'’ ’ m jeden Urząd Skarbowy sich schon alles 
betmdf-t, wieviel und waisliir Gewerbetreibende es 
iiberhaupt gibt. Also wozu norh das Formulai ? Und 
noch ein Formular, das man uberhaupt nicht be- 
kommt. Yielleicht yerlangt der belreffende Beamte 
in der Starostei von Pszczyna, dass der belreffende 
Gewerbttrcibende mit einem Schineilzug oder mit 
einem Flugzeug nach Warszawa hwJahrt, um ein sol 
ches Formular vom „Główny Urząd Statystyczny, 
sich zu erbitten.

Ganz neue Siinden
„Eine Siinde ist die freiwrlLge Uebertretung der

Gebote Gottes oder der Kirche
So wurden wir aus dem Katechismus geiehrt.
Danach gab es schwere ond Irssliche Sunden.
Vor den Wahlen hat nun der P faner in Bujaków

eine neue Todsunde erfunden. Die bestand darm, 
dass sie begangen wurde, wenn jemand auf die Listę 
Nr. 2 (Sozialdemokratie) gestimmt hatte

Nun haben wir hicr in unserer Wojewodschaft 
einen Wydział Pracy i Opieki Społecznej. Auf 
deutsch eine Wohlfahrtisabteilung.

Will z. B. ein bediirftiger Kriegsmvalide eine 
Pożyczka (Anleihe) haben, so muss er nach dorthin 
einen Wniosek schreiben.

So dacbte auch ein gewusser D. aus Czułow bei 
Tychy. Er sandte dorthin semen Wniosek und war
te te geduldig. Duch wurde ihm das W aiten zu lange 
und D. begab sich persónlich in aie Abteilung D. 
fragte einen hieruir massgebenden Urzódnik, was mit 
seiner Pożyczka los ist? — Der Urzędnik erwiderte: 
„Pan nie może dostać pożyczki, gdyz Pan ma grzechy 
narodowe", (Sie konnen keme Anleihe, erhallen, 
weil Sie nationale Sundeu haben). —  Tableau! — 
Noch nicht dagewcsen. Nationale Siinden!

Die fiodet man wcder im Katechismus noch in 
der Btbei. auch nicht eimnal im Strafgesetzbueh.

Ja  aber der Westinarkcnvere.in hat diese Erfin- 
ching gemacht. N»-llNur er kann den Burger \ on sol- 
chen Stmdcn lossprechcn. -  Aber ais Busse Ii i cr fiir 
legi er dem betreffenclen naticnalen Sunder das Lesen 
der „Zachodnia auf. Gehort der Beireffende zu den 
besseren Kiassen, so brauch er sie nicht zu lesen, 
sondem In sera te fiir 50, 100, 150 Zloty zu geben 
dann ist er ftei von jedem grzecii narodowy. Nun 
gehort D. zu denen nicht. D. hest den „Głos Górnego 
Śląska" und das wird wohl eine nationale Siinde sein.

D. hat auch eine Trafika. Er hatte ©men Uro- 
satz von 1317,50 Zloty im Jahre 1927. Daran hat er 

(&erdient 118,76 Zloty. Jetzt bekam ai ein Pismo vom 
Urząd Skarbowy in Pszczyna, dass er emen Umsatz 
\ on 1436,50 Zloty gehabt hal und davon die Umsatz- 

ieuer zahlen soli.
Also'. nationale Siinden und noch soviel Umsatz- 

steuer. Das ist dech ein Bisschen zu vieL

Netitr VorstoB gegen die I ikór- 
fabrikanten in Oberschlesien

Wie bekannt, sind die hiesigen noch nicht durch 
die ungesetzruassige Einfiihrung des polnischen Spiri- 
fusmonopoIs ruinierten Liąucurfabrikanten in einer 
„AlkahoT‘-Gesellschaft o-ganisiert. Diese ist Mit-

glied des Zentraiverbaiides d*ar Destillateure Polens. 
Nun sind 1 1  der grassten Destilłateure wie Winkę 1- 
hausen, Potocki, Buczewski usw. aus dem Verbaind 

usgescHeden und haben bei der Regierung einen 
Anlrag gestellt, sie soli alle Destillacionsuinternehmen 
kassioien, die nicht jahrlich 60 000 Liter Spiritus ver- 
produzieien — Nu Sielleicht werden solche Firmen 
wie X. Y. in Oberschlcsien die sich gefreut haben, ais 
die kleineren heut ruinierten FabriKanten, infolge 
Nichtaufkaufenkónnens des hohen Patcnts. Au fan g 
1925 haben hre Betriebe schliessen miissen. heute 
andeis demken! Jetzt plant noch die Moncpo!ver- 
waltung die Hersteilung von Rutn, Cognac und Arrac 
den privaten Firmen zu entziehen‘ Yiellcieht weiden 
jetzt Dr. Lampe] und Dr, Strencioch anders danken. 
—  Und die ganz schlauen heute norh vege!.ierendeu 
Likórlabrikanten werden jaŁzt aufwaohen, wo es zu 
spat sein wird. , :

Etw as aus Im ielin
Imielin wird heute gesturmt.,
Narhdmn Kustos bei den letzl®n Komimunal- und 

die 18 bei den Sejm- und Senat&wahleu ećnen gUnzen- 
den Sieg darvon getragen haben, kam schon die 
Rache. Denn

1 . d>e Behorde wolllt weder unse/en rechtmassig 
gowahlten Gemeindevorsteher noch unsere Gemein- 
deschoffeń bestatigen. Daim wurde ein kommissori- 
scher Naczelnik G m my und eun komrrnasorischer 
Urzad Gminny gewahlt.

2. Dieser kommissorischer Urząd Gminny masst 
sich Konnpetenzen an, die er nicht besitzt. Unrecht- 
mascig wahlte er sich eine SdutLdeputation. Ferner 
droht er, dass, wenn die rechtmassig gewahlte Rada 
Gnunna nicht so ,tanzt", wie der Urząd Gminny 
pfeift, dann wffd die Rada Gminna aufgelost. Panie 
Kostka, wc-llen Sie noch mehr 18 in Imielin haben?)

Nach den Sejm- und Senatswahien bekam die 
Wut einer der durtigen „Professocen1 . Er kam in 
die Gesangstun.de obwohl er dort nichts zu surber, 
bałte, verpriigelŁe ein Macic ber. derartig, dass dieses 
Kind ohnmachtiig zwischen die B ”nke viel. Der 
..Professor" heisst Przywara und das Kind Stachań
czyk. Zweimal hat sich die Muller des Kindas an die 
lnassgebencan Stellen unter 3eifiigung en es irzt- 
lichan Attestes, aber bis heute hat sie keine Antwort, 
und Przywara „kultiviert" weil.er — Bemerkl sei, 
dass Przywara das Kind auf die Hande mit dem 
Slocke und aui den Kopf mit den Fausten geschlagen 
ha t. (Also, Panie Rumun, Sie schrieben in der „Za
chodnia" von einem Kult des Stockes in der deut- 
scheu Sehule, Was sagen Sie nun dazu, wenn j :tzt 
noch in einer polnischen Sekule ein Kind derartig ge 
scblagen wird, dass es ohmnachtig falh und einen 
Arzt in Anspruch nehmen muiss?

Und nut solchen Methodon, mit solcber ,,'iebe- 
■\ollen‘' Behandlung will inan das Wachsen der An- 
md dong en. in die Mi nderheitsschule eimhallen?

In Imielin haben wir auch einen Naczelnik Okrę
gowy Warzecha mit Naman. Dieser .Mann ist so 
amtsluohtig, dass er „besser das Gesetz auslegt, wi>= 
cer Gesctzgeber selbst.

So erki arie War zecha, dass on Imielin keme Ver- 
sammlung von Kustos stattfiinden wird, weil er es 
nicht gestaltet. (Panie Warzecha, wir brauchen keine 
Erlaubnds von Ihnen. Sie werden bloss davon be- 
nachrichtigt. Ob Sie da6 gestatten ode;r nichft, dass 
ist uns gleichgiiltig!) Derselbe Warszecha erklart, 
nach dem Pressgesetz muss em Zeitungsaustrager 25
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Jahre alt sem. Ist er es nicht, darin darf er dies nicht 
tun. (Panie Warzecha, kununern Sie sir-h um sich 
selbst und Ihr Arr.t, dann weirden Sie Ruhe naben, 
denn Sie wissen, dass Babioch ganz im lin umkrem- 
peln wollte. Babioch muss te gheen und Imielin ist 
auf derselben Stelle geblieben. Wir wunschet' 
daselbe Ihnen nicht).

j Manicure 4łn Fenster
Es gab vor dcm Kriege einen folgenden Witz, 

ti„d dieiser hat sich nach dem Kriege bei den Raffke 
d. h. den neu reichen bewahiheitet, Denn Frań 
Raffke ging fruh morgens zu Manicure, mittags zur 
Pedicure und abend-s mit- einem Stiick stimkenden 
Kase zur Wallkure

In Kałowie^ kann man. dies anders haben Da 
gehst du die ulica Kościuszki entlang nach dem Siid- 
park und du siehst in einem Fenster unweit des Plac 
Miarki, linki in der ul. Kościuszki Parter, b-ald cm 
Fraulein, idas eine Art Mamiciirsalon e;ngerichtet hal, 
die Fingernagel seinen Klijenten zu recht zu stutzem.

Es ist klar,- dass lauteir Bendziner und Sosnowitzcr 
Juden nach Kattowitz kommen. Und wenn s;e sich 
an den Tisch setzen kn Kark Kocciuszk so miissen 
sie zumindestens reine Fingerragal haoen, Denn 
ausserlich muss der Jude wenigstens in Kattow.tz 
rein aussehen. Ob er unter seinem Gewande Lause, 
oder sogar Fil.zlause had das untersucht die Manirur- 
mamisel'1 nicht.

Wir smd weit gehoirmen. Wir wundern ums 
bloss, weshalb sich dies die Zwangsinnung des Fri- 
seurverbanidcs gefallen lasst. Zwar hort man schon, 
dass die Zwangsinnung bereits einer Protest bei der 
Pobzeidirekiiom eingei eń ht hat. Hoftenthch wird die 
Wirkung nicht ausbleiben.

Etwas gćiiiit feines
„Die , Polska Zachrdnia" bringt in der Nr. 120 

eine folgende Annonce: „Obiady dla kulturalnych
Panów w polskim domu, Chmielewska ul. Jagielloń
ska 27, 4, pt. Bisher haben wir gewusst, dass wir 
zu den kuLm erten Volikern gehor©n. Je tz t wissen B r  
auf ein-mal, dass wir unter uns in Oberschlcsien und 
speziell in der Woiewodschaitszenlrale auch unkuiii' 
vic*rtc Leute haben. Denn pan: Chmielewska suchrt 
wie oben erwahnt nur kulturalnych Panów, d. h. kul- 
ti^ierte Herren W ir smd weil geku,nimen, nicht wahr?

'B śc s .e & ze zm im e  d o  M i n a

Colosseum
u * .  J t f a i  a

| dawniej K a m  m e r  " ^
 ̂ Na.Me.psse Kno Górn. Śląska |

| K a t o w i c e  i

H W

R estau racji

■Do Kolei
Właśc, F ran k e, Ekon. Rassek

Katowice, ul. V/ojewódzka 15
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oryginalne piwa z Paulanerbrau 
Monachjum(Munchen) wszklan- ” 
kach i poza dom w sifonach 

od 1-go litra począwczy.
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R estauracja

Obywatelska
właśc. Cialoń Antoni

Rybnik, Plac Wolności 17
otwarta 26, 1. 1928 r.

>.onsum policyjny wKatowicach 
potem Restauracja i Kawiarnia 

I w Świętochłowicach. — Długo- 
: letni fachowiec w tej dziedzinie.
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